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pod redakcja Narcyza Sńliasernanna. 


Lzterdziestolecie LTK 


SZKIC Z DZIEJÓW LWOWSKIEGO KOLARSTWA. 


Lwów, 20. Hpt. 
W nanbliższą sobotę i miedzic- 


| 
| 


le ubchodzi zastużane LTK. i M. 
cztemdziestolocie swego istnienia, | 
Jubileusz LTK. i M. jest zarazem 


lwowskiego sportu 
kolarskiego. Z okazji tej zamie- 
szczamy krótki zarys pierwotnych 
dzieów lwowskiego kolarstwa pió- 
ra jednego z najbardziej  zasłużo- 
nych pionierów polskiego sportu p. 
Kazimierza Hemmenminga. Red. 


świętem calego 


Początków naszej; cyklistyki szu- 
kać należy w r. 1885, kiedylo mecha- 
nik tutejszy Iwamick, mający swoją 
pracownię w dawnych zabudowaniach 
hatelu George'a, sprowadził do Lwowa 
dwa wysokie koła, i. zw. „bicykle“ i 
wysłał je na „Wysoki Zamek, gdzie 
ludzie próbowali jazdy na tych. wehi- 
kułach. Do pierwszych uczni należeli 
hr. Drohdżjowski i Kossak. Zahawne 
były te pierwsze kroki, które się od- 


bywały w pobliżu 1stniciącej do tej 
chwili restauracji, a wkrótce zaczęły 
gromadzić coraz liczniejsze rzesze 


młodych adeptów nieznanego kunsztu, 
(Do młodzieży tej należał wówczas 
także żyjący dziś senior naszago spor- 


tu Memeriinę, młody wówczas praw- 
nik. Przyp. Red). 

Stopniowo zwiększała się  gro- 
madka cyklistów, przybył wnet Su- 


chorowski, Brykczyńcki Rozwadowski, 
Baczewski Leopold, Podlewski, Wfl- 
lersdori, Kuschće, Mikolasak, Kowalski, 
Kratter. Piżł i w. i i już £ końcem r. 
1886 posianowiono założyć „Lwowski 
Klub Gyklistów*. 

Pojodwicze ówiezeniu odbywały 
się najpierw w sali Tow, „Skała”, póź- 
niej w sali Grzywińskiego, przy ul Zi- 
morowiezą 1 tam "«lbywaly się leż 
produkeje 19 bicyklistów w jazdach 
sztucznych i røgowych,  przyjmowame 
przez niezpyt liczną aproszoną pu- 
bliczność haqrnemi okfaskazi, 

Rok 1887 zaznaczył się piemwsze- 
mi wycieczkami, de Gródka, de Żółkwi, 
Lubienia, Bókrki, Sambora, Janowa i 
lp. Wycińeaka up. do Gwódka odbyła 
się już w 16 kół i tnwalu f godziny. 

W jesieni r. 1887 
klub w sali przy ul. 
gdzie sę gromadzili zwolennicy Koła, 
ale i la sąla uległa po jakims czasie 
zburzeniu, a klubowcy zaczęli się gro- 
madzjć w kawiarni Schneidra, przy 
ul, Akadomickiej. 

Już rok następny pizyniugi cieku- 
wsze nowości w budowie kół, zaczęły 
się pokazywać t. zw. „kengury“ i „ro- 
wery. rozmaitego rodzaju 'z  przeno- 


ulokował się 
Kurkowej L 6, 


śniatni i koło wysokie zaczęło im co- 
raz bardziej ustępować. 
W r. 1889  zapanowały już 


wszechwiadnie rowery, które okaigaly 
się o wiele pmiktyczniejsze,. aniżeli Ko- 
ła wysokie. Z tą chwilą rozpoczął się 
prawdziwy rowrosi sporm kolarskiego. 
Wysolkie koła corąz bardziej znikały z 
horyzontu, a jednym maże z najupor- 
czywszych był prozes kinim kr. Droht» 
jowski, który swego wysokiego kola 
nie chcial porzucić i dopiero jakiś 
przypadek 1 lo pod Warszawą, zmusił 
go, iż raz dosiadł roweru, a _ przelko- 
nawszy gig, Że na mim nie jest tak 
żle, wysłał swoje wysokie koło 
strych, 

Cale życie klubowe poregało w pier- 
wszych kilku lalach na wycieczkach 
wo rozmaite slrony i na gromadzeniu 
się w kawiarni, stopniowo adnak  za- 


na, 


czętu myśleć i o wyścigach. Wyścigów 
urządzone nawet kilka, ale były one 
zakrojone na skromną skalę, 


Zajęty przy budowach olei Her 
merling, stykający się zawsze i wszę- 
dzie z sportem kolamskim, widząc, że 
we Lwowie nalążałoby chętnym u- 
przystępnie namke jazdy na rowers, 
założył w Sokole lwowskim w r „1892 
„Ontaział kolarzy”, Od tej chwili odby- 
wała się w rannych godzinach w du 
żej sali Sakala stale nauka jazdy, kiò- 
Mal prócz  Hemerlinga prowadzili 
Wallek, Calderoni, Markowski Kazi- 
miera, Krobicii i in. Ze szkoły tej wy- 
chodziły satki nawych adeptów pię- 
knego sportu, wyszedł też z niej slynny 
i znany jaka cyklista prof. uniw. 
Kady, dyr. drukarni  Dodtschindier 
i ina 


Kiedy w r. 1893 odbkywały się na- 


Zawody kolarskie Kraków-Lwów. 


Lwów, 20. lipca, 
Zasłużone nasze Lwowskie Tow, 
Kolarzy i Motorzystów, kvatko mówiąc 
LTK. i M. obchodzi gody eztesdziesto- 


letniej pracy na niwie kolarstwa. Ró- 
żne byty koleje pierwszych plenic- 


rów cyklistyki, O pierwszych tych po- 
czynminlach podaje bliższe szczegóły 
w dzistejszyłm, wsiępnym «rtykule p. 
rafica MHemmerling, jeden zo wwspól- 
twórców i najbardziej oliuwnych  pra- 
towników na piwie sportu. Po latech 
górnych nastąpiły" chmutniejsze cza- 


sy. Wojna świalowa lak brezemienna 
wskulłc, całkwykio zaciemnita ho- 


ryzont kolarski, Również pierwsze lą- 
la „pokojowe“ nie były wesałe, 
Brak wlasnego kąta, bueduszów i 
pracowitych rąk uniemożliwiał rusze- 
nic sprawy zZ mwaruwego punktu, na 
którym utknęła i dopicro w ostatnich 
czasach nesląpił zwrot ku jepszemu. 
LIK. i M, uzyskawszy włushą sic- 
dzibę, wamocniwszy swa szeregi © 
doświadczone organiatwyłnie jednestki, 
rozwinęło intensy wnięjszą działalność, 
dążąc do odzyskania utraconych mla- 
cówęk, Spodziewać się naloży, że jubil. 
40-lelniej pracy bedzie bodźcem i za- 
chętą do dalszych wysiłków j zalnau- 
guruje w historji zasłużonego towąrzy- 
siwa rozdzial ząpełnej regeneracji i 
świetlnego roawoju czego też na lm 
miejaca LTTK. i M, szczezze życzymy, 

Program uroczystosci  jubileuszo- 
wych przedslawii się nustępująco! 

Sohoła: > 
Godz. 19: Zebranie w lokalu Lw, 


Tow. Kol. i Molorz. ul.  Gzarniedkie- 
go 7; godz. 21, Raid koiwask: po mic- 
ście i powrót do klubu; gpdz. 24: 
Sart zawodników na moście podgór- 
skim w Krakowie qda I. Wyécgigu Io- 
Janskiego Krakow =Lwóvy 0 wielki pu- 
har przechodni, fiaswany przez Wy- 
genjusza Ademowskiego, Prezesa Lw, 
Tow. Kol, i Malong. 
Niedaięia: 
Godz. 10: Uroczyste mabożeńabwp 


w  kuściele Sw. Mikolaja, godz. 11; 
Rai) kolarski po mieście; gedz. 18: 
Powitanie w Gmachu  Uniwensytetu 


Jana Kazim. Reprezenta qtów "Wiładzi, 
Związków Polskteh Towąrzyskw i Klu- 
ków Sportowych, przemówienie dele. 
gałów, oraz wpisywanie grę da księgi 
pamiątkowej,  gedz, 13; Wspólny 
obigd w reslauracji Kościyszki (poje- 
zuickim); gedz, 14: Przybycie gwy- 
cięzców w wyścigu  Kralków—Lwvów 
na melg przed gmachem Uniwersytety 
Jana Kazimierza przy ul. Manszal- 
kowskiej, godz, 205 Bankiot i rozdanie 
nagród w rest. im. Tedeusza Kościuszki. 

Nagrody przeznaczone dla zwy- 
cięaców w wyścigu Kraków hwów, 
wystawione będą od piątku 20 bm na 
wyslayyje cukierni Zaleskiego przy ul. 
Akądemickioj, Na mecie przy ul. Mar- 
szałkowswiej przygrywać hędzie mu- 
zyką wojskową. Wiadomości z prze- 
biegu wyścigu z poszczególnych miast 
ogłaszane hędą za pomocą megąfonn, 
Do dyspezycji PT. Publiczności będą 
utiejsca sieńdsace. 


n_j 


rady nad wystawą Wrajową, wyzna- 
czoną na rok 1894i miał się przy 
niej odbyć wielki „Zlot Sokolstwa" z 
pubłicznemi ćwiczeniami, należało po- 
myśleć i o popisach kolarskich, zwła- 
szeza, że kolarstwo było swoim Od- 
działem z Sokolsłtwem w ścisłej łącz- 
ności. Tak tody postanowił ówczesny 
dyrektor wystawy p. Marchwiaki zbu- 
dować ziemmy tor kolarski i przepro- 
wądzić na nim wyścigi. 

Budowa toru mie była nadzwy- 
czajną, ale bądź co bądź słanął też we 
Lwowie kolarski tor wyscegowy, zbu- 
dowany jako tako na wzór zagranicz- 
nych i odbyły się na nim przy okazji 
zlotu sokolego pierwsze regularne wy- 
ściyi torowe, 

Budotwę tego toru wyzyskał dla 
siebie Lwdwski Klub Gyklistów, wy- 
dzierżawiając go na lat 10 z odpowie- 


dnim gruntem. Od tej chwili rozpo- 
czeła się we Lwowie draga epoka 
aportu kolarskiego — t. j. Sport wy- 


ścigowy na torze. 

Tor został wnet wedle planów inż. 
dra. Maksymiljana Hubera, dzisiej- 
szego rekto Politechniki, a wówczas 
niłodego technika, przebudowany i zy 
Skat też sławę jednego z majiepmeych 
torów światowych, Clównymi kierawni- 
kami przebudowy byli inżynierawie 
Kuschóe i Piżl. gorliwi członkowie 
klubu, Zbudowame też zostały trybnny 
i szatnie, jakoteż jeden kort lawn-ten- 
nisowy. Tu się od tej chwili skupiała 
cała dzialałność klubu. W tvm czasie 
glawną atrakcją, sportu kolanskiego by- 
ly ćwiczenia i wyścigi na torze. Uwzą- 
dzana też zawsze patę razy do roku 
— do wyścigi krajowe, to międzynaro- 
dowe, przy ogromnym udziale publicz- 
ności. 

Ćwiczenia 


na tome prowadzone 
były wzorowo, pod okiem sprowadza- 
nych z Pragi trenerów Vejtruby, 


póżniej Selżera, a w końcu Vopalec- 
kiego. 

Pierwsze wyścigi na wrze L. K. C. 
odbyły się dnia 16 ezarwca 1885, w 
których jako  wyścigowcy nuczestni- 
czyli: Kutschće, Fridrich,  Domiczek 


.Zandler, Progulski, Turzanski, dr, Da- 


widowski, Ligęza, dr, Niementowski, 
Gustowicz, dr. Mikolasch, Romaszkąn 
i z Krakowa Tuch i Wójcikiewicz, 

W iym też roku od 1 marca za- 
częło we Lwowie wychodzić pod re- 
dńkcją Kazimierza Hemeriinga czaso- 
nismo „Koja“, paświęcane sportowi 
kołowemu, kiórə też od razu zostalo 
pizyjgle jako organ klubów Iwowakie- 
go i krakowskiego, jakoteż lwowskiego 
sekolego Oddzialu kolarzy. Pismo wv- 
chodzilo pełnych lat pięć, poczem 
zmienione zasłałowiiu  „Gazełę spor- 
towa“, poświęconą. wszystkim sportom, 
nie wyłączając i konnego. Sport był 
jodnak w owyelt czasach jeszcze lak 
nily i (ak mało budził  zaterego- 
waniu, że pismo lo mie wytrzymało 
nawet całego roku. : gi 


Fm 


Sport kolarski rozwijał się jakiś | 
czas normalnie. poczem zaczął się | 
przeżywać. Śmierć zahierała gorliwre | 
szych protektorów i zwolenników, nie 
byłe komu dalej urządzać wyścigów i 
wycieczek, brakio famduszów na opła- 
canie czynszu dzierżawnego ! doszlo 
do tego, iż urządzenia klubowe zlicy- 
tawano. —- , Zabawóły” się jeszcze wy- 
ścigami prywatne  „przedstabioraiwa”, 
ale i to nie zdałało sportu podnieść, a 
tor kolamski, zniszczony, przeszedł na 
własność uknawniskiągo „Sokoła-balika* 
i dotychczas leży w ruinie. | 

| 


Sport jednak kolarski, jake taki 
istniał i rozmaite przechodził koleje; 
powstawały nowe kluby i  towarzy- 
stwa., zmieniały swe nazwy, zmienia- | 
ły awc zarządy, v ówczesny „Lwowski 
Klub Gyklistów” „przybrał wreszcie w 
r. 1917 nazwę „„Lwowiskiego Tow, Ko- 
larzy i Motorzystów* i jako taki jest | 
dzisiaj we Lwowie klubem naczelnym. 
On tedy powziął myśl urządzenia uro- 
czystego  czterdziestolecia kolarskiego 
sporin i wzmowiemią klasycznego wy- 
Ścigu „Kraków--Lwów", któryby się 
'na przyszłość miał corocznie na tej 
przestrzeni odbywać, 


E. Hemmerling. 


Ra zr 


Niedziela ligwa. 


Lwów, 20. lipca. 

Najbliższa niedziela przynogi sze- 
reg zawodów, z których jedne już nale- 
żą do drugiej kolejki. 

We Lwowie przewiduje program 
podwójną imprezę. I tak na boisku Po- | 
goni zmienzą swe eiły Gzarni z TK- 
S-em, oraz Pogoń z Turysłami. Pier- 
wsze zawody liczą się jeszcze do wio- 
„snneej serji, drugie zapocząłkulą je- 
sienną kolejkę, 

W każdym razie liczyć si ęnależy. 
z interesującym przebiegiem obydwu 
spotkań, Czarni ultraciwszy ubiegłej 
niedzieli w spolkaniu z Wartą dwa 
punkty, zechcą nadrobić je na Toruń- 
czykach, którzy znowu w ostatnich 
czasach nabrali pędu i prą energicz- 
nie do góry. 


Podobnie mm się sprawa z Pogonią | 
i Tnrystami. Pogoń zbyt wielkie ma ; 
debet, by mogła sobie pozwolić na 
dalsze straty. Turyści po nieszczęśli- 
wym stanie jakoś się „rozegrali* i od- 
dalają, się coraz bardziej od  niehez- 
piecznej strefy spadku. 


Pogoń wystąpi w nowym skła- 
dzie, który przedstawiać się będzie 
następująco: Albański, Mauer, Fichtel, 
Deutschman, Kuchar. Słonecki, Sza- 
bakiewicz. Maurer, Batsch, Zimmer, 
Pras. 


Hasmoneę czeka znów ciężka prze- 
prawa. Wyjeżdża do Warszawianki, 
która ma. wiłasnem boisku nie okazuie 
zbytmiej gościnności. 


W ostatniej parze spotykają się w | 
Łodzi ŁKS, z Cracovią. Lodzianie są w 
tak zmiennej formie, że trudno do- 
prawdy o widokach cos pozytywnego 
powiedzieć, 


Każiy winien zostat 
cZIONKIEM b. 0. P. P. 


Wiadomości Sportowe 


„Gazety Porannei*, 


Nz. 105 A 


| nna 


Z zycia harcerzy. 


HARCERSKIE WAKACJE. — OBOZY. — ZLOT HARCEREK. -- ZJAZD „STARSZYCH. 


Lwów, 20. lipca. 

Marcersiwo opiwie na obcowaniu z 
przyrodą najlepiej czuje się w okresie 
wakacyjnym, gdy miedzież wyzwoło- 
na z miasta harenje po polach i lasach. 
To też dwa miesięce wakacyjne często 
woe gkuikach weza na charakterze i 
zdrowiu młodzieży więcej niż cały o- 
kres roku szkolnego. 

Na obozach żyje się w zdrowej a- 
tnosferze harcerskiej, nacechowanej 
pogodą, ducha, racjonalnie prowadzi się 
wychowanie fizyczne. Nic też dziwne- 
go, iż cały świat harcerski przygolo- 
wuje się i oczekuje z niecierpliwością 
walkacji. 

W roku bieżącym akcja wakacyjna 
przedstawia się mie gorzej, jak w la- 
tach ubiogłych i tak Główne Kwatery 
urządzają : 

Męska — kursy harcemistrzowskie 
dwutygodniowe (w dwu terminach: w 
lipcu i sierpniu). na które wezwano 
imiennie wszystkich mianowanych hare 
mistrzów, niemających jeszcze takich 
kursów za sobą. 2) kurs imstruktorski 
wychowania fizycznego, 3) kurs dla 
kierowników pracy zrzeszeń staTszo- 
harcerskich (harcerze od 18-lu lat w 
górę). 

Żeńska — Kurs dla  kierowniczek 
pracy zuchowej (Zuch-dziewcezynka od 
8—12 lat), Kurs tem dzieli się ma trzy 
części o różnych poziomach: að zaslę- 
powych — pnztgotowanie do pracy w 
małych gromadkach, b) drużynowych: 
do samodzielnego prowadzemia pracy 
gromad. 8) instruktorski — do prowa- 
dzema pracy na szerszym lerenie, np. 
chorągwie, 

2) Zlot Narodowy Harcerek ud 5 do 


Li 77 
„Gamping 
OD MANASTERCA DO 


Lwów, 20. lipca, 

Jak wiadomo, jednym z najprzy- 
jemniejszych rodzajów „campingu“ w 
lecie są dłuższe wycieczki wodne. Ten 
rodzaj spędzania czasu wolnego w To- 
dzi. należący do najmiiszego wyłchnie- 
cia w bezpośrednim kontakcie z natu- 
rg, nietylko nie przybrał u nas jeszcze 
cech mrasawości, jakie można zaobser- 
wować na Zachodzie, a szczególmie w 
Niemczech, lecz nawet należy do rzad- 
kości. Tem radośniej należy powitać 
każdą dalszą wycieczkę wodną, która 
z. racji swego ietnienim staje się propa- 
gandą turystyki wodnej. 

Wiaśnie teraz odbyła sie przy zna- 
komitej pogodzie wycieczka Dniestrem 
ol Manasterca do Biskupiego  Ujścia, 
więc na przestrzeni. okolo 350 klm.. w 
Której wzięli udział członkowie Od- 
działu  Zcelursko-Wioślarskiago Ligi 
Morskiej i Rzecznej we Lwowie i klu- 
bów  Sporlowych Pogoni i Czarnych 
pp: Edward i Ludwik Trojenowscy, T. 
Gwynarskż, D. Lubieniec. B. Stecków i 
A. Terlikowski. Wycieczka ruszyla 
4 lipca pod dobrami ausp'riami z Ma- 
nasterea, majątku gość nnvch PP. Tro- 
janowskieh i w 7-miu  elupach prze- 
mierzyla Dniestr do Urscia Biskupiego, 
Po drodze zwiedzone szereg  zabyt- 
ków i osobliwości, więc ruiny zamków 
w Haliczu, Bakkorecu, Gzerneliey, Qzer- 
womogród, wodospad Dżurynu. szereg 
grot i, w. i. W drodze powrotnej wsłą- 


piono do Krzywcza, gdzie, niestety, ʻo- | 


becny. stam jadkit uniemożliwią go- 


20. lipca br.). Jest to drugi tki 
(pierwszy w r. 1924). Zlot ten dawno 
zapowiedziany i starannie przygoto- 
wany jest ważnym etapem w rozwoju 
harcerstwa żeńskiego. Program, wsku- 
tek wielkich wymagań stawianych 
drużynom, chcącym brać udział w 
zlocie, jest na bardzo wysokim pozio- 
mie, Jak pierwszy zlot (pod, Wirsza- 
wą) miał charakter manifestacji hareer- 


skiej, tak drugi zwolany w bardziej 
dziką okolicę — zdąla od większych 


osiedli ludzkich, w lasy mad Pilicą, 
jest wielką rewją pracy harcerek. Ulot 
ka Żlotowa» zapowiada, iż obóz ma być 
malem społeczeństwem, w którem ist- 
nieje podział pracy, a każdy podjęte 
obowiązki wypełnia sumiennie. Wszysi 
kie prace, dla dobra i wygody uczest” 
ników, rozdzieliły między siebie po- 
szczególre dzielnice Polski į tak: cho- 
rągiew nasza lwowska pedjęła się u- 
rządzać „Świedlicę”, w której inna cho- 
rągiew będzie dawat przedstawienia 
teatralne; dalej będzie poczta, prasa 
(„Gazeta Zlotowa”); telefony; gospoda 
polska i zagraniczna (dla drużyn za- 
granicznych): biuro informacyjne, 0- 
świetlenie „ulic obozowych”, fryzjer 
i szewc przy sklepie towarów miesza- 
nych, izba chorych, magazyn. prowian- 
towy i t. d. Do programu zlodtowego 
wciągnięło zawody celem wykazunia 
stupnia wyrobienia harcerskiego dru- 
żyn. Do zawodów muszą stawać wszyst 
kie drużyny, Zlot odbywa się pod pro- 
tektorstem Pami Prezydentowej Mości- 
ckiej, Zlot odwiedził również Protektor 
Z. H. P. Pan Prezydent Rzeczypospo- 
litej. 

Z końcem sierpnia b. r. odbedzie się 


na Dniestrze. 


BISKUPIĘGO UJŚCIA. 


kładne ich poznamie. Podczes przerwy 
dwudniowej w Zaleszczykach zrobiono 
wycieczkę do Rumnunji, do cukrowni 
w Kryszezatyku, Dźwiniacza i cerkiow- 
ki Św. Jane. 

W drodze spollkano wycieczkę Pol- 
skiego Tonring-Glnbm z Warszawy na 
łodzi motorowe; między Zaleszczyka- 
mi a Uścieczkicm. 

Wycioczkę odbylo nu czlerousobo- 
woj łodzi żaglowej morskiej konstr- L. 
Trojanowskicgo, oraz dwóch kajakach 


jednoosobowych, z tych jeden składak | 


kooglr. A. Terlikowskiogo, Mimo sze- 
rogu mielizn, szczególnie dujących się 
we znaki przy obecnym niskim. pozio- 
mie wody Dniestru (komczono przy 
--60 «m. poniżej stanu normalnego), 
co wywołało szerog „kutastrof* i przy- 
sód; stan łodzi zupełnie zadowalniają- 
cy --- szczególnie obronną ręką wyszły 
kajak: i składak. 

Wycieczkę przyjmowano wszędzie 
nader  gościnmie, szczególnie mile 
wspomnienia zostawili pp. Gułkiewi- 
cze z Brzeziny íi P. SŚmarzewski z 
Uniże. 

Przy następnych wyprawach, któ- 
re jeszcze w tym roku planują. nasi że- 
glarze, zamierznią się posługiwać ka- 
jakami à skladakami, 

Mamy nadzieje, że joszcze w tym 
roku podąży wielu chętnych z» przy- 
kładem dopiero ca dokonanej wyeice z- 
ki, a warte są lego naprawdę piękne o- 
kolice Dniestru. 


B. St 


Zilot 


w o Sromsweach Wyżnych Zjazd Sar- 
szego Harcerstwa, w klóryim są obo- 
wiązani wziąć udział delegaci wszyst- 
kich zrzeszeń 5t.-Harc. Ruch St-Flare, 
będący właściwie czemś nowem, jod- 
nak mogący się wykazać już piękne- 
mi wynikami pracy, napewne dzięki 
zjazdów. wzmoże sie i stężcje. (Wyżej 
wspomniana miejscow é Sromowce 
dbok Czonsztyna su siodzibą szkoly 
instruktorskiej w lecie, a w zmie zwy- 
klej szkoły harcerskiej. Szkola la mic- 
ści się w t zw. dworku cigowym, wy- 
budowanym własneręcznie przez har- 
cerki za sprawą druhny „Oleńki* Mal- 
kęwskiej, znanej w świecie skautow ym 
w Polsce, Anglji, Ameryce i innych). 


Oprócz lych przedsięwzięć matą - 
cych wielkie znaczenie dla całego Z. 
H, P., kżżdą dzielnica Polski organi- 
zuje abozy i kursy lokalne, 

l lak chorągiew lwowska meska: 


34 obozów, Liczbę tę tworzą dwa obo- 
zy o charakterze kursa dla przykocz- 
nych i harmistrzowski (jeden w lipcu. 
drugi w sierpniu -— obu w Pasiocznoj 
k. Nadwórnej; 4 kursy „na zasiępo- 
wych“; 8 ohczów wędrownych (z pro 
gramom krajcznawczym), 6 _ kolonii 
(pod dachem); 13 obozów (pod namio- 
tami) stałych; 1 obóz żeglarski; wresz- 
cie wiele wycieczek pieszych, kolar- 
skich i żeglarskich. Ogółem akcja obo- 
zowa chorągwi męskiej ubemuje okolo 


1.000 miodzieży. 


Prócz tego wielu harcerzy wyjecha 
ło na obóz przysposobienia wojskowe. 
go w Pasiecznej, gdzie lwornzą udrabne 
harcerskie drużyny. 


Chorągiew żeńska: około 10 oho- 
zów, kolonji i kursów (instruktorki. i 
ena zasiąpowe”, Fczący około 50 har- 
cerek z Tarnopola). 

Z lwowskich drużyn 


tylko trzy 


3, 6 17) wyjechały na zlot, prócz tego 
jeden zastęp żeńskiej drużyny akade- 
miekiej. 


„Kruchy Wilczur”, 
paz m CJ 


JAK POWINNA WYGLĄDAĆ TENNI- 
SISTKA? 
Wiedeńska artystka „Herlin“ wystę. 


puje w roli współczesnej  tennisistki w 


komedji pt. „Siostra“. 


nP 


